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Zerwanie z Anglją. 


Kraków, piątek 2 sierpnia 1940 r. 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcia reko- 
pisy, bedą zwracane autorom jedynie wowczas, gdy 


Portugalja zacieśnia węzły przyjaźni 


z Hiszpanią. 


Lizbona, 1 sierpnia. Istniejący między Hiszpanją a Portugalją układ przyjażni re- |raz nkłady porozumienia lob zobowiąza- 
którego można wnioskować, ża Partugalja 


stal uzupełni 


y układem dodatkowym, z 


zamierza ściślaj związać się za swym hiszpańskim sąsladem. 

Z uwaq! na obecną sytuacją auronejską oraz z uwagl na ścisłe dotychczas stosunki 
miądzy Portugalją a Anglją dadstkowy ten układ posiada olbrzymia znaczenie. Angilja 
musi przyjąć do wiadomości, ża traci ostatni swój kastjon na kontynencie europej- 


Dziennik rządowy „Diario da Manha“ 
mazywa protokół układom a wielklam zna- 
czeniu histarycznem i określa go jako 
przyczynek do punktu wyjściowego dla 
odbudowy pokoju w Europie i na Świecie. 

„Diaria di Noticia“ pisze, że układ ten 
notwierdza w uroczystej formie > w Bi 
wach wzajemnego zaufania oraz przyj. 
politykę dalszej kansolldacji pokaju ihe- 
rylsklego. Stanowi on ukoronowanie poli- 
tycznej działalności obydwóch wodzów 
państw, gen. Franco i Salazara. 

Urzędowy komunikat w sprawie ukladu 
dodatkowego do traktatu hiszpańsko-por- 
tngalskiej przyjaźni brzmi następująco: 
„Uwzględniając żywe uczucia wspólnoty i 
ścisłej przyjażni między obydwoma naro- 
dami półwyspu pirenejskiego oraz chcąc 
skutecznie uksztaltować istniejący pakt 
przyjaźni i ad nieagreaji między Hisz- 


panią a Portugalią, usiłując utrzymać po- 
stępowanie stale w duchu wymienionych 
układów, rządy hiszpański i portugalski 
doszły do porozumienia i zobowiązują się 
na mocy niniejszego protokołu stala poro- 
zumiewać się na najlepszej drodze, która w 
każdym wypadku i o ile tylko będzie ma- 
żliwem, będzie chroniła wspólne interesy 
na wypadek, gdyby zaszły lub były prze- 
widziane wydarzenia, które mogłyby za- 
grozić bezpieczeństwu i niezawisłości jed- 
nego luh obydwu państw, względnie ich 
części. Każda z obydwóch stron może » 
wlasnej inicjatywy podjąć tego rodzaju i- 
uicjatywe, gdyby przedstawione w pierw- 
szym ustępie okoliczności miały miejsce, 
lub byly przewidziane. 

Protokół powyższy otrzymuje łą samą 
ważność, co pakt przyjaźni i układ niea- 
gresji, do których zostaje przyłączony, ©- 


nia, jakie zawierające uklad części utrz; 
muja x trzeciem państwem. Obydwa pań- 
atwa stwierdzają, że nie istnieją porozu- 
mienia z trzeciemi państwami, któreby 
sprzeciwiały się istocie niniejszego proto- 
koły. Protokół niniejszy, który nie wy- 
maga ratyfikacji, wchodzi w życie w dniu 
podpisania”. 
k *k * 


Cała wtorkowa prasa lizbońska przy- 
nosi w sensacyjnom ujęciu urzedowe œ 
Świadczenie portugalskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych na temat owego u- 
kładu portugalsko-hiszpańskiego. 

„O Seulo“ pisze w swym komentarzu: 
„Powstal nowy akt do konsolidacji eto- 
aunków przyjaźni między chydwama kra- 
Jami półwyspu giri Po raz 
pierwszy w dziejach Hiszpanji i Portuga- 
lji zastosowano wzajemne porozumienie 
mię, które bedzie bazą nietylko dla rów- 
nych form rządów. ale także i na prz 
szłość hędzie gwarantowała otwartą i ja- 
„ana nolitykę, nie używającą tylnych drzwi 
i podwójnych celów". 


Mussolini dziękuje Adolfowi Hitlerowi 


Berlin, 1 sierpnia. W odpowiedzi na 
dapeszę Adalfa Hitlera z życzeniami ure- 
dzlnowemi, Mussolini przesłał de kancia- 
rza Niemiec nastąnującą telegraficzną ad- 
powiedź: 

„Dziękuję Pann serdecznie za życzenia. 
jaki zechciał mi Pan przeslać z okazji 
moich urodzin Wszystkie moje wysilki, 
jak również wysiłki narodu włoskiego, — 
skierowane są ku jednemu celowi, który 
jak Pan wspomniał w Swojej depeszy — 


brami: zwyciestwo! 
podp. Muesolini*. 


Pertraktacje bułgarsko-rumuńskie. 


Sufia, 1 sierpnia. W dobrze poinformo- 
wanych politycznych kołach bułgarskich 
krążą pogłoski, z których można wniasko- 
wać, że pertraktacje z Rumunją na temat 
adstąniania południowej Dobrudły rezpo- 
czną slę już w najbliższym ezasie, 

Bnlgarscy delegaci na te konferencją 
mięli być jnż wyznaczeni przez rząd. 
kuje się obecnie na. propozycje rządu ru- 
aani RE co do miejsca i czasu pertrak- 
tacyj. Co się Buch SA ta oczekuje 
sie, ża miejscem tem bedzie RR z miast 
południowej Dobrudży np. Dobrydź. 


Brat marsz, Goeringa w zakładach 


„Reschitza”. 


Bukareszt 1 sierpnia. Albert Goering — 
t marszałka Fzeszy — został, wedlug 
leń prasy hukaresztań: wybra- 
przez walne zgromadzeni zakladáw 
Reashiiza członkiem rady nadzorczej. 
Zaklady Reschitza są  największem 
Jaiebiorstwem, zbrojeniowem w. Ru- 
munji. Znaczna część akcyj znajduje się 
w rękach pilzneńskich zakładów Skody, — 
najwiękazego koncernn zbrojeniowego w 
Protektoracie. w których to zakładów za- 
rządzie czynnym był dotychczas Albert 
Goering. 


Podwyżka cła wywozowego na nafte 
w Rumunji. 


Bukareszt, I sierpnia Humuńskia mini- 
aterstwa skarbu podwyłezyłe cła wywóza- 
we za nafto z dn. 30 lipca z 13 na 20 procant 
wartości wywożonej produkcji naftowej. 

Podwyżkę tę musi pokryć rumuński eka- 

orter nawet w takim wypadku, jak to pad- 

eśla ministerstwa skarbu. gdy w nkla- 
dzie kupna przewidziane jest, że podwyżki 
«la obciążają rachunek zagranicznego kup- 
— 


Rumunja jest nadal wolną i niezależną. 


Bukareszt, 1 sierpnia. Rumunja zatrzy- 
muja nadal wajnaść | niezależność w decy- 
dowanlu o kaziałtowaniu swego losu. 

Polityczna i gospodarcza niezależność 
Rumunji w powstającym obecnie systemie 
poałudniowo-wschodniej Europy jest zupeł- 
ną — oświadczył ńamuński minister spraw 
zagramicznych Michał Manoiłescn we wto- 

wieczorem na konferencji prasowej. 

Jako dowód przytoczył miniater fakt, ża 
tak jemu, jak i premjerowi Rumunji, przed- 
stawiono zupełnie jasno zdanie, iż Rumu- 
nja powinna zorganizować swoją gospodar- 
kg wyłącznie właznemi siłam! | przy pame 
cy własnych robotników. 


Dalej zaznaczył Manoilescu. że rumuński 
rząd postanowił z własnej inicjatywy udo- 
wodnić swoje zabiegi o dobre współóvsie z 
Węgrami i Bułgarją, jak to zakomu: wal 
rząġom mocaratw osi. Rząd jest również 
zdecydowany przeprowadzić wymianę 
wszystkich Rumunów, mieszkających na 
zachodzie i południu poza granicami kraju 
z odpowiedniemi obeemi grupami naroda- 
wa wemi, celem uregulowania problemu 
mniejszościowego. Aby wreszcie urzeczy- 
wistnić stare hasło nacjonalistów „Rumn- 
nja dla Rumunów“, rząd rumuński przy- 
stąpi również do energiczuego rozwiązania 
problemu żydowskiego. 


Rumuński bank narodowy będzie przemianowany 


na bank państwowy. 


Bukersszt, 1 sierpnia. Humuńskie minl- 
atarstwa skarbu rozpatruje obecnie plan, 

mający na celu przemlanowanie rumuń- 
skiego banku narodowego, który dotych- 
czas byl nrywatnem. uprzywilejowanem 
towarzystwem, na bank państwowy. 

Pozatem rozważa się w ministerstwie 
plany reform podatkowych, zmierzających 
do obniżenia ciężarów padatkowych. W 
najbliższej bowiem przyszłości należy się 
liczyć z wydatnem obcięciem niesłychanie 
obciążających kraj wydatków na zbroje- 
nie. Mimo to plany reform podat- 
kowych zostały narazie wstrzymane, po- 
nieważ sfery miarodajne chcą odczekać na 
najbliższy rozwój wypadków międzynaro- 
dowych i ich wpływ na rumuńskie życie 
handlowe. 

Pozatem istnieje jeszcze jeden powód do 
zahamowania refarm podatkowych. a mia- 
nawicia istnieja obawa, że wobec ostatnich 
metod, zastosowanych przeciw żydom, na- 
leży się liezyć z żydowskiemi, sabotażami 
i pasywną powciągliwością życia gospa- 
darezego. której skutkiem będzie wydatne 
obniżenie się wpływów podatkowych. 


„Rumunja musi wyjaśnić 
swoje stosunki“, 


Glas włoski na marginesie konfareneji 
w Salcburgu | w Rzymia. 

Rzym, 1 sierpnia. „Lavoro Fascista“ 

iw artykule p. t. „Polityka realistyezna* — 


omawia podróże rumuńskich mężów etann 
da Salcburga i Rryma, w wyniku których 
kierujący politycy Rumunji mieli sposo- 
bność poinformować państwa osi o spra- 
wach, dotyczących swego kraju, a nadto 
poznać poglądy rządu narodowo-socjali- 
stycznego i faszystowskiego na eytmację 
w Europie wschodniej i zagadnienia x nią 
związane. 


Rumunja powinna obecnie wyjaśnić je- 
szcze bardziej | znormallizować swoja sta- 
aunkl z niaktóremi państwami, zaś pogłę- 
blé ja z nnomi państwami. Pod tym wzgle- 
dom nie nie daje tak dobrych rezultatów, 
jak bezpośredni kontakt z odpowiedzial- 
gy politykami zainteresowanych kru- 
jów. 

Dzięki awym podróżom do Niemiec i 
Włoch politycy rumuńscy mogli jasna 
zdać sobie nprawe. że oba ta państwa są 
dzisiaj] Jedynami czynnikami, która Jeszcza 
liczą się w Europie | że z kanisczności na- 
łaży coraz bardzie] przystesowywać sią de 
mocarstw oel. 


Pozaiem Rumunia, podobnie jak i wszy” 
stwie inne państwa  południowo-wschod- 
niej Europy wie bardzo dobrze, że życze- 
niem Włoch i Niemiec jest, aby ta polać 
Europy stanowiła część nowego systemu i 
ta nie wyłącznie z punktu widzenia swoich 
własnych interesów, ale ze względu na ko- 
rieczność uporządkowania swoich spraw 
wewnętrznych, od czego w pierwszym rze- 
dzie zależy dobrobyt narodów. zamieszku- 
jacych ta polać Europy. 


dolaczone zostaną znaczki pocztowe na opłacenia 
przesylki zwrotnej. — Prenumerata miei 


125 BM. 
a odnoszeniem do doma 2.50 E 


Końcowe posiedzenie 


konferencji w Hawanie. 


Kubański minister spraw zagranicznych 
a znaczeniu powziętych uchwał. 


Hawana, 1 sierpnia. Uroczystem pa- 
siedzeniem końcowam zostala wa wtorek 
zamkniąta druga seaja amerykańskich mi- 
nistrów spraw zagranicznych. 

Niezwłocznie po zamknięciu konferencji 
delegacja Stanów Zjednoczonych odjecha- 
la do kraju. Przewodniczący sesji kubań- 
ski minister spraw zagranicznych Campa 
oświadczył w swem końcowem  przemó- 
wieniu m. in., że zarządzania uchwalona w 
Hawania nie stanowią żadnega nowagu 
prawa i ni zwrócane przeciwka jakie- 
mukolwiek państwu, 

„Wniosek Uruzwaju o rozszerzenie gTa- 
nicy wód tarytorjalnych do 25 mil mor- 
skich został przesłany do zaopinjowania 
do komisji prawnej w Rio de Janeiro. 


Konferencja hawańska 


nie udała się. 


Hrazylja zadowolona z negatywnega 
wyniku. 


Flo de Janeiro, 2 sierpnia. Rozmaite 
dzienniki brazylijskie wyrażają swoja za- 
dowolenla z powodu nia udanla sią półno- 
cno-amerykańskich planów gospodarczych 
na konfarencji w Hawanie, które, Jak ta 
wszyscy zgodnia podkreślają, byłyby pod 
każdym względem szkodliwe dla południe- 
wuj Ameryki. 

Znany dziennikarz brazylijski Rafael 
Hollanda pisze miedzy innemi, że przenie- 
mienie gosnodarezych wniosków konferen- 
eji hawańskiej na między-amerykańską 
komisję finanaowo-gospodarczą można u- 
znać za niendanie się konferencji. Odrze- 
cenie pólnoeno-amerykańskich idei karte- 
lowych. których przeprowadzenie wpłynę- 
loby ujemmie na prawa Brazylii, jako na- 
rodu snweronnago, musi wywołać ogólne 
zadowolenie. T AB 

podobnym sensie wypowiada się zna- 
ny dziennik rządowy „Noite*. Brazylja 
ma pelne zaufanie do swego szefa rządu. 
Po doniesieniach z Hawany  panamery- 
kański kartel, mimo uprzedniej intensy- 
wnei reklamy. nie będzie już przedmiotem 


ił | pertraktacyj. 


Pismo wskazuje pozatem na niszczące 
przemiany, które musiałoby spowodować 
utworzenie tego rodzaju olbrzymiego in- 
stytutu dla wymiany południowo-amery- 
kańskich surowców w gospodarce ibero- 
amerykańskich krajów. 

„Przeżylikyśmy zniknięcie tysięcy firm 
eksportowych | importowych oraz bezro- 
kocia wielkich mas ludzi, przedstawielsii, 
maklsrów i agentów ha lowych". Należy 
mieć nadzieję, że brazylijski rząd nie zgo- 
dzi się na żaden plan, któryby skazał 
wszystkie sfery ludności, przez gospodar- 
czą anarchje, na zubożenie. (p) 


Protesł rosyjski w Londynie. 


Sztokhalm, 1 sierpnia. Radjo srwadzkia 
nadała wa wtorek wladamość z Londynu, 
waka której rosyjski ambasador Mal- 
sky mlal wa wtorek wnieść do rządu an- 
glelskiega pratest przeciwko amka 
obrotu płatniczego z trzema państwami 
kałtyckiemi. 


Węzierska delegacja gospodarcza 


odjechała do Moskwy. 


Budapeszt, 3 sierpnia. Węgierska dele- 
gaoia rorpaoari składająca się z 15 


w pad kierownictwem posła Ni- 
e odje la przez Berlin do Moskwy. 

Jak twierdzą węgierskie koła gospodar- 
cze, Węgry są specjalnie zainteresowane 
dowozem przemyslowych surowców z Ro- 
sji Sowieckiej. 


Głosy amerykańskie 
= Nowy Jork, 1 siorpnia. Wojskowy 
wapółpracownik _ dziennika „New York 


Post" Fletacher Prat omówił w nvmerze 
wiorkowym szczegółowo znaczenie niemie- 
ckiej wojny lotniczej przeciw Anglii, któ- 
rej to wojny sukcesy mimo całej cenzury 
są zupelnie widoczne. 

Podczas gdy niemieckie maszyny doko 
nują eodziennie w eoraz to większej sile 
nalotów na Anglię, to brytyjskie operacje 
ROB przeprowadzane aą tylko noca- 


Aaien zadaje pytanie, czy Anglicy, poza 
szkodami malerjalnemi będą w stnnie wy- 
trzymać psychologiczny wplyw ataków 
bombowych. 
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Wielki program i 
na terenach W 


Nowe szosy i linje kolejowe nad śranicą sowiecka. — Uznanie dia współ- 

pracy rolników polskich. — Rezultat wielodniowej podróży inspckcyjnej 

Generalneśo Gubernatora. — Usiabilizowane stosunki nad ostateczną 
śranicą z Unją Sowiecką. 


„DZIENNIK PORANN 


(=) Lublin, 1 sierpnia. Generalny Gubernator dr. Frank dokonal w ostat- 
nim czasie czteradniowej podróży inspekcyjnej po okręgu lubelskim i przy tej 


sposobności poddał g! 
wysuniętych toremz 


runtownemu zhadaniu stosunki w najbardziej na wschód 
Gensralnsgo Guhernatorstwa. 


Przy taj sposobności Generalny Gubernator zwrócił szczególną uwagę prze- 
dewszystkiem na dvta zagadnienia: Po pierwsze na wzmocnienie powiatów 
granicznych przez budowę nowych szos i linij kolejowych, pa drugie na kwe- 


stją rolniczega wykorzystania tych terenów, 


órych zadaniem jest stani 


podstawą wyżywienia Ganarałnego Gubernatorstwa, 


Po dokladnem zbadaniu miejscowych 
warunków dr. Frank zakomunikował 
swa decyzję przyłączenia strely grani- 
cznej przy pomocy sieci nowych szos i 
linij kolejowy: do najważniejszych 
punktów sąsiedniej sieci komunikacyj- 
nej, wziąwszy pad uwagę, że wskutek 
ppe prayadzonin nowej granicy z Uują 

owiotów, tereny te ucierpiały z powo- 
du przecięcia dróg i innych środków ko- 
munikacyjnych. 

Dr. Frank zarządził 


natychmiastowe rozpoczęcie budowy 
dróg komunikacyjnych 


przy energicznem użyciu wszełkich sto- 
jących do dyspozycji środków tak, aby 
najkonieczniejsze połączenia zostały u- 
kończone jeszcze przed nastaniem zimy. 

Równocześnie na innych drogach i li- 
njach kolejowych mają zostać przepro- 
wadzone konieczne inwestycje uznupeł- 
niajace, celem zupełnega dostosowania 
ierenów granicznych do wymogów ko- 
munikacyjnych. Brane są przytem pod 
uwagę m. in. następująca projekty, któ- 
rych realizacja ma zostać w najbliższym 
czasie wprowadzona w czyn: 

„..l) Budowa szasy z miejscowości Mir- 
ca do Uhrynowa; 

2) Budowa polączenia Kolejowego z 
miejscowością Dzika; 

3) Budowa linji wąskotorowej z Ko- 
gnawa do Kryłowa; 

4) Budowa linji wąskotorowej z Po- 
iurezyna do Uhrynowa; 

5) Budowa szosy z Mołodjatycz do 
Garhowca, wreszcie budowa poszczegól- 
nych odcinków szos dla nzyskania waż- 
nych połączeń komunikacyjnych. 

Dzięki realizacji zakrojonych na sze 
roką skalę planów na terenie Generalne- 
go Gubernatorstwa, przytykającym do 
granicy Unji Sowietów, stworzy się nie- 
tylko zdrowe warunki życia tamtejszej 
ludności, wykorzysta się nietylko siły 
produkcyjne tego obszaru rolniczego w 
interesie całega kraju, ale równocześnie 
dzięki tym zarządzeniom da się nowy 
dowód tego, że administracja niemiecka 


CLEVELAND MAFETT. 


TAJEMNICZA 
KARTKA. 


Niesamowite zdarzenie Amerykanina. 
9) — 


Przy pomocy tej kamery siostra zrobiła 
zdjęcie tej istoty w dwu pozach: jedna z 
nich przedstawiała duszenie dziecka. dru- 
ga rabunek pieniedzy x kuferka. Fotogra- 
fja były zrobiono na specjalnej karcie, zre- 
©znlo sporządzonej z kilku przeźroczystych 
warstw wschodniego papieru, używanego 
do filmów. Kiedy fotogralja była ukoń- 
czona, karta wyglądała pozornie tak, jak 
przedtem, dopiero trzymając ją w górze z 
utkwionym w niej wzrokiem można było 
mirzeć ma niej obrazy. Prócz tych dwóch 
hył jeszcze trzeci obraz, klóry w jakiś apo- 
sób zdawał sią przedstawiać równocześnie 
lwia twarze jedną uprzejmego pana, 
którego najpierw widziałem, drugą nale- 
żącą do demona, 

— Negatyw zatrzymam do przyszłego 
użytkn — mzokła moja siostra — teraz po- 
daj mi pióro i atrament. 

Dalem joj zaraz swoja wieczne pióro, na- 
pełniona czerwonym atramentem. W ręcza- 
jąc je następnie potwonowi, rozkazała na- 
pina pod piorwszym obrazkiem: 

Tak zamordowałam swoje dziecko, 

A pod drugim obrazkiem: 

Tak obrabowałem swego przyjaciela. 

A pad trzecim: 

Ta jest dnrh Rikarda Burvel. 

Dziwne, że ireść napisana była w tym sa- 
mym starożytnym języku francuskim, któ- 


ai 


chce stworzyć właśnie na tej oatatecz-| 
nej granicy intercsów z Unją Sowietów 
stosunki a powne] trwałości. 

W ten sposób zarządzenia te przyczy- 
nią się w szczególności da uspoki ia 
ludności, zamieszkałej w najbardziej na 
wschód wysuniętych obszarach General- 
nego Gubernatorstwa i zabezpieczą 0- 
statecznie ich przyszłość. 


Generalne Gubernatorstwo 1 Jego 


nwestycujny 


odnich. 


Ni. 129. Piątek, 2 sierpnia 1940. 


granice są ostatecznie ustalane, 


przyczem ludność będzie mogła po wsze 
czasy wykonywać swą pracę w bezpie- 
czeństwie i w spokoju, a równocześnie 
będzie mogła podnosić ogólny dobrobyt 
kraju. 

W czasie swej podróży Generalny Gu- 
bernator mia] możność zapoznać sią ze 
stanem rolnictwa w okręgu lubelskim, a 
równocześnie wytworzyć sobie pogląd 
na możliwości w tej części Generalnego 
Gubernatorstwa. 

Należy przytem uwzględnić, że akręg 
lubelski w 80% jest obszarem ralniczym 
1 jako taki musi być wykorzystany dla 
produkcji rolniczej. koniecznej do wy- 
Żywienia całego (Generalnego Guberna- 
toretwa. Generalny Gubernator podkre- 
ślił przy tej okazji ponownie, że stare 
tradycje i wysiłek, jaki w dziedzinie rol- 


nictwa na teregie okręgu lubelskiego 


wiożono, są 
godna pełnego uznania 
w 

i łe zadanie administracji niemieckiej 
oparta będzie na podstawach dalszej 
współpracy, przedawszystkiem zaś i w 
szczególności tam, gdzie zachodzą wypa- 
dki nieracjonalnego prowadzenia gospo- 
darstw rolnych. 

Władze te czynić będą starania o na- 
leżyte wykorzystanie gleby. M. in. 
zwiańził Generalny Gukernator majątek 
ziemski Jablonna, będący własnością hr. 
Zamoyskiego, który ta majątek wyróżnia 
unię, dzięki swemu wzorowemu kiarowni- 
ctwu | niezwykłemu porządkowi tam pa- 
nującemu. Dr. Frank zwiedził przy tej 
skazji wzorowe stajnie i obory, jak rów- 
nioż, podwyższone o 30% na skutek in- 
piracji władz niemieckich, pola uprawy 
buraków cukrowych, dalej wprowadzo- 
ną ostatnio hodowlę owiec, która to ho- 
dowla jest tradycyjna w okręgu lukel- 
skim. 

W czasie rozmowy z hr. Zamoyskim 
miał dr. Frank okazję zaznaczyć, że 


każdy Polak, który swój majątak 

- prowadzi w aposóh tak racjonalny 

i ekonomiczny, uwzględniając przy- 

tem wytyczne władz niemieckich, 

znajduje się pod opieką państwa 
niemieckiego. 


Tem samem dał Generalny Gubernator 
wyraz swega uznania dla należytej i po- 
zytywnej współpracy, jaka może zaist- 
nieć między ludnością polską i władza 
mi nieruieckiemi. Ta współpraca, jeśli 
będzie owiana dobremi chęciami obydwu 
stron, wydać może dla naszego kraju 
i naszej ludności bogate owoce. 


Zdradzona Belgja powraca 
do rzeczywistości. 
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rego użyło to stworzenie w rozmowie, a nie 
różniło się w niczem od tego języka, w ja- 
kim było napisaue na trotuarze i progu 
domu przy ulicy Wator, z czego zrobiono 
zdjęcia fotograficzne. Jednak Burvel nie 
rozumiał języka franeuskięgo! 

Powtórnie moją siostra utkwiła wzrok 
w demonia i rzekła: „Z wszystkich twoich 
licznych zbrodni, która była najstraszniej- 
sza? Mów! rozkazuję 6i!“ 

"Wówozag demon opowindział, jak raz wy- 
mordował wszystkich w Domu Świętych 
Niewiast i zwłoki zakopał w piwnicy pod 
niężką bramą. 

— Qdzio znajdował się tem dlom?1 

— Pod numerem dziewiątym przy ulicy 
Picpus, w bok od starego cmentarza. 

= Kiedy to sią zdarzyłot 

Na to pytanie danon popadł w  wście- 
kłość i buntowal sią przeciwko władzy mej 
siostry; wiiąo się ze złości, wypowiada! 
slawa, których zunołnie nie rozumiałem. 
Moja siostra jednak, jak się zdawało, ro- 
zumiała te słowa, gdyż kilkakrotnie prze- 
rywala mu szybkiemi, ostremi słowami, 
które wkońcu zmusiły go do posłuszeństwa. 

— Dosyć! Wiem już wszystko! — powie- 
działa. I znowu użyła nieznanych mi słów. 
ntkwiła wzrok w jego oczach, jak poprze- 
drio i oto nastąpił powrót do poprzednioj 
postaci, Przed nami stał znowu pozornie 
uczciwy, picknia wyglądający pan — Ri- 
kard Burvel z Nowego Jorku. 

— Przepraszam panią powiedzial z 
trudem, lecz z azacnnkiem. Nie wiem, 
gdzie jontem, ani w jaki sposób tutaj przy- 
byłem. Ja nie jestem dzisiaj sobą samym! 

— Nie! — potwierdziła moja siostra — 
pan jA nie jest soba dzisiejszej 
nocy 

Później ednrowadziłem ga uż de hotelu 
«Continental lecz on ciągłe hyl jeszcze 
jakby nieprzytomny: i nic nie mówił w cza- 


Anm yeh użotiomał”, miny =s: 
Ais s charman o tm. jak basda akr? 
wace przed nemi m4 let provide w mejwal- 
poż wqgadaiwiach iroa 


[> a zma W wa sposóh ie przę 
a reene «m fTobiy, prwemamare w 
s bst — ioli wada beo pormką — 


Działalność S$ 
na Dalekim 


zmyślana nieistniejące. Po takich długo+ 
letnich praktykach zdradzono nas, zaśle- 


piająż emyśłonemi faktami i wogóle 
wszystko przekręcano, przesadzano albo 
bagayizowaco. 


Następetwem tego jest to, że wiąksznść 
Belgów przeżywa dziś glękoki kryzys, a 
mianowicie kryzys rzeczywistości. To jed- 
nak, co wojna pozwoliła nam zrozumieć 
najjaśniej, i eo dotychczas tłumiono, ta 
jest zmys dla prawdy, alizmu. Nikogo 
też nie powinno dziwić, jeżeli nasi rodacy 
dzisiaj podnoszą głowy i przepedzeją ze 
swego grona tych, którzy ich tak długo 
szatańskiemi metodami wprowadzali w 
błąd. (p) 


ecret Service 
Wschodzie. 


„Dekumestarne dowody szpiepowstwa wojskowezo**. 3 


ierpnia. Prasa Japońska za]- 
ym ciągu szczegól wy- 
c trytyjskjaj sieci szplega- 
wskisj w Japonj! I pozostającom z tem w 
związku aresztowaniem szeregu obywatel] 
Brytyjskich. 

„Angielska piąta kolumna" — pisze „To- 
kla Niezi Niezi“ — zoręknizowała na Dale 
kim Wschodzie zakrojoną na wielką skalę 
sieć szpiegowską. Dziennik zwraca przy tej 
sposobności uwagę na fakt. że angielska 
propaganda dotychozas zawsze mówiła o 
„niemieckiej piatej kolumnie”. 

'ykryta obecnie akcja szpii 


gowska cha- 


sie drogi. Widocznie czuł, że coś się zda- 
raylo lecs nio wiedział co. 

Powróciwszy do swej siostry, rozmawia- 
lem » nią prawie do rana. To też zaniepo- 
kojony „aby sprawa cala nie odbila się u- 
jemnie na jej zdrowiu, prosiłem ją usilnie 
o udanie się na spoczynek — lecz ona zba- 
gatelizowala moją propozycję. 

— Nia moge! — rzekła. — Pomyśl tylko 
o olbrzymiej odpowiedzialności, jaka ciąży 
ua mnie. 

Wtedy powiedziała mi o awoich dziw- 
nych teorjach, z o wywnioskowałem, 
że istnieją rzeczy, mające potęgę zła o wiele 
straszniejszą, ni żdżuma, zagrażającą calej 

10801. 

— Zdarza się czasem w ciągu licznych 
okresów — mówiła że duch demona 
wkrada się w cialo nowo-narodzonego 
dziecka, zanim spóźniony czysty duch opu- 
gol jeszczo ciało. Wtedy oba duchy pozosta- 
ją razem przez cale życie. Takio straszne 
nieszczęście może się jednak zdarzyć. Po 
ścierci ciala, w którem teu zly duch miesz- 
Kal. wyszukuje sobie inne mieszkanie i 
znowu wkrada się w nie, aby pozostać jak 
najdłużej na ziemi. Mam zamiar. ponie- 
waż czuję, żo ta mój święty obowiązek, 


re, 


jeć togo pożałowania godnego 
Prawdopodobnie an nigdy ni 
będzie pamiętał o tem, co zaszła dzisiejszej 
nocń, ani nas nie pozna, ponieważ pobudli- 
wość centrów nerwowych i jego normalne- 
go ducha była tak silna, że zniszezyla pa- 


Następnego wieczora, w przybliżeniu o 
tej samej godzinie. siostrą moja nale 
gala, abym jej towarzyszył do teatru „Fo- 
lies eBrgeres". Kiedy sprzeciwiłem sie te- 
mu. powiedziała: „A ją koniecznie mnszę 
tam Iść — on tam będzie”. Słowa te napel- 
nily mnie trwogą. 

— Pojechaliśmy więc do teatru, a idąc 


owi 
kolami Japańskiemi 
tajemnic z jednej, a uprawiania prapagan- 
dy z druglej strany. Ponadto Anglja pod- 
szczuwała Indność chińską przeciwko Ja- 
ponji i rozpowszechniała antyjapońskie in- 
formacje gospodarcze. 

Wkońcu dziennik stwierdza, że rewizja 
mieszkaniowa u zmarlega śmiercią samo- 
bójezą przedstawiciela Reutera Coxa dos 
starczyła również dowodów szpiegowstwa 
wojskowego. 


śmy wkrótce Rikarda 
Burvel, który siedział przy małym stoliku 
i zażywał przyjemności, nowcj zupełnie 
din niego, Siostra moja cośkolwiek zawa: 
hala sie, jakhy nie mogła się zdeecydowaa 
i wtedy opuściwszy mnie na chwilę, poszła 
prosta do stolika, przy którym siedział 
Burvel. Tam położyła przed jego oczyma 
kurtkę, która przygotowała sobie poprze- 
dniego wieczora. wyrazem smutku na 
swej pieknej twarzy powróciła RE do 
muje i zaraz opuściliśmy ogród. Było rze- 
czą jasna, że nas nie poznał. 

Dziwnego opowiadania wysłnchałem w 
milczeniu, z najwyższą uwagę i teraz do- 
piero z ciekawością zapytałem: — A dle- 
czego pańska siostra obdarzyła go tą fa- 
talną kartką? 

m Śpodziewała się, że ułatwi człowieko= 
wi zrozumionie jego losu, to jest zapozna 
czystego ducha z jego wstręlnym wspól- 
lokatarem, 

Czy jej usilowania i nadzieje pod tym 
względam zińciły się? | 

— Ach. biada! nie udało jej się to nie- | 
stety, Szlachetny zamiar mej sioslry zwy- 
ył fakt, žo czlowiek ten nie mógł wi- 
dzieć obrazów. które były widoczne dla 
każdego innego oka. Muszę panu powie” 
dzieć o ważnym fnkcie w odniesieniu do | 
takiego człowieka: on zupełnie nie ma mo- | 
źności zrozumienia swojcj degradacji. 

— Ten człowiek jednak pędził przez dłu- 
gie inta wzorowy żywot — powiedziałem. 

Mój pość notrzasnął glowa. — Godzę się 
z panem: że sial się lepszym; częściowo 
także pod wpływem psychieznych ćwiczeń, 
których dokonałem. aby mu pomóc stoso- 
wnie do życzeń mej siostry. Lecz duch de: 
moniezny. niestety, migdy nie został cal- 
kiem wypędzony. 


do ogrodu zobacz 


(Dokończenie nast.) i 


Berlin, 2 sierpnia. Naczelna komenda ar- 


ła zbombardowan 
leprzyjacialskie 


skręty 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 129. Piątek, 2 sierpnia 1940. 


Walka powietrzna 
nad kanałem La Manche 


Zestrzelono 8 samolotów. = Bombardowanie okrętów na morzu i w portach. 


myśliwskimi typu Messerschmitt. Udało 
się ti zestrzelić 5 brytyjskich samolo- 
tów myśliwskich I dwa balony na uwięzi, 
bez własnych strat. 

Podczas nalotów pojedynczych brytyj- 
skich kombowców w ciągu dnia na tereny 
norweskie, duńs bo! reki: zostrze- 
4 trzy dalsze samoloty nieprzyjaciel- 


Łączne straty nieprzyjąci-la wyniosły w 
dn, 31 lipca 8 samot "dw, Dwa samoloty 
niemieckie zaginęły. (p). 


Anglja docenia skuteczność 
ścigaczy niemieckich. 


Fatalne ,„„moskity morskie, 


EE ac SE yy 


wienia paru sinw ucia 
lmięzisom m zmieshim. 
Ma wmonienlią opini publieznnj Reu- 
we pozaakajo, „W © e 
proyj sia. ryty! mów 
te = wsady resirranią be 


„moskirnw rudy", jar 
«em. byl neea stroda 
tapis WYTKMI im Giają, ie kinia y 


A meini promimhe sim jodid mpd 
oam seluym rowkazia Kogi 
siwpdiai „cię i moga wyra 
oozaine wbisy te waglęke ós omg rabin 
wa i m wiyięża na lreeażst wa. 
a LE rak 
wyma swych. W dniach wa 


a Dunkierkę Niemcy mieli pprawdopodo- 
bnie najlepszą okazje do wykorzystania 
tych ścigaczy. Wykorzystali je też z nie- 
jakiemi rezultatami. czasie ewakuacji 
Dunkierki okrety brytyjskie były zmuszo- 
na posługiwać się Kanalam, biegnącemi 
przez pola minowe i były niemal tak skro 
powane w ruchach. jak gdyby znalazly się 
na szynach tramwajowych. Wszystkie to 
nkoliezności były idealne dla skrycie nad- 
chodzącega wroga“. 


Brytyjski Kontrtorpedowiec zatopiony 
na morzu Śródziemnem. 


wojenny z czwartku brzmi następująco: 
wna kwatera armji włoskiej i 
al 


ciwka nie ielski jednostki 
wschodni p zyłci Motta $ j0, 20» 
stał zatopiony angielski kontrtornedowiec. 


Podczas wywiadu powie! nad 
Maltą włosey lotnicy myśliwscy zaatako- 
wali nieprzyjacielaka eskadrę. Dwa samo- 


loty nieprzyjacielskie zostały zestrzelone, 
jeden z samolotów włoskich nie po i 
xe wschodniej skierowano skute- 
czną akoję lotniczą na Wajir, gdzie w locie 
nurkowym zbombardowano park samocho- 
dowy, jak również zbombardowano lotni- 
sko_w Buna, gdzię trzy samoloty zostały 
trafione na ziemi i ciężko uszkodzone. Nie- 
przyjaciel bombardował Cassalę. przyczem 
spowodowano jedynie nieznaczne szkody. 


Nowy atak powietrzny 
na Gibraltar. 


(=) La Linea, 2 sierpnia. Wa włarek po- 
południu dwa samoloty bombowe pad a- 
chraną zasłony dymne: dokonały ponow- 
nigo ataku na Gihraltar. P-rvnalażnośńć 
państwowa samolotów Jeat nieznana. An- 
gielska artylerja przeciwlotnicza otwo- 
rzyła ogień bez rezultatu, Bomby wybu- 
rhły na terenie portu. 

Władze w Gibraltarze wydały 
zakaz rozpowszechniania wiądomości o 
eksplozji magazynu z amunieją w pomie- 
dzialek, Liczba ofiar Śmiertelnych tai eks- 
Dłozji podwyżazyła sią już do 20 osób. (p) 


30 zabitych wskutek zderzenia 


autobusu z pocląglem. 


(=) Newy Jork, 2 sierpnia. Jak donoszą 
z Akron w stanie Ohia, w pohliżu wada- 
apadu Chyshoga na nladostrzeżonym prze- 
Jeździe kalejawym zderzył sią autobus ko- 
munikacji dalekokleżnej z pociągiem. 30 
pasażerów autobusowych poniosło wsku- 
tek zderzenia śmierć. (p) 


surowy 


Znowu trzęsienie ziemi w Anatolji 


12 wsl w Anatoljł w gruzach. — 300 zabitych, wiele setek rannych. 


(=) Ankara, 2 
trzęsienii 
śmierć, kilkaset odniosło rany. 

Wstrząsy ziemne odczuto 
scowi 


sierpnia. Centr: 


leż w Anka Stambule, Erzingan i 1 
rościach. Władze wirołyły” niezwtoczna akcję ratunkową na dotkniętych 


l została nawiedzona silnem. 


a wyżyna Anatol]! 
ziemi. 12 wsi zostało doszczętnie zniszczonych. 300 osób poniosło 


h milej- 
tero- 


„Vreme“ domaga się wymiany 
kulturalnej z Niemcami. 


Belgrad, | sierpnia. Dziennik „Vreme”, 
który w ostatnich dnlach przy rozmałych 
okolicznościach wysiępawał, domagaląe 
slą jasne] orjaniacji Jugostawji w un- 
ku niemiscko-wioskie] polityki osi, opubli- 
kowal we środą artykuł wstępny, 
rym ponownie domaga się śclślejszega 
związku z niemiecką kulturą. 


w któ- | p 


Dziennik pisze, wpływy francuskie na 
Jugosławię działały negatywnie, ponieważ 
były odbiciem rozpadającej się kultury 
kę znajdującego się w dekadencji. 

iestety w Jugosławji zupełnie zignoro- 
wano fakt, że w Niemczech powstał piebo: 
0 zakorzeniony w ludzie ruch, ale ol je 
nadszedł czas — pisze „Vreme“ — na na- 
wiązanie kontaktu, aby zapewnić w ten 


sposób odpowiedni rozwój własnej kul- 


tury. 
Rekonstrukcja rządu w Belgradzie? 


Belgrad, 1 sierpnia. Jak komunikują, pro 
wadzone są obecnia w Bladzie na zamku 
księcia-regenta Pawła w Brdo narady cQ 
da rekonstrukcji rządu. Pogloski te zmar 
dują potwierdzonie w tem. że premier 
Owetkowiz i kilku członków rządu jugosło- 
wiańskiogo ciąglo jeszcze przebywa w Ble- 
dzie w Słowenji i tam oczekuje przybycia 
wicepremiera dr. Maczka. 7 

kołach politycznych wymieniają na- 
wet nazwisko przyszłego premjera, a mia- 
nowicie wakazują na obecnego ministra 
spraw zagranicznych Cincara Markowicza, 
względnie na ministra oświaty dr. Anto- 
miego Korosztca, 


Zakaz działalności masońskiej 
w Jugosławii. 


Belgrad, 1 sierpnia. Rząd Jugosławtański 
zakazał działalności wolnomularskiej w Ju- 
posławii. Przyjmujo się, że obecnlo wszyst- 
kle laże masońskia w Jugnsław]! przystąpią 
aama do zlikwidowania się. 

Tego rodznjn zarządzenia spodziewana 
sią już od kilku miesięcy po ostro] kampa. 
nii prasy rządowej przeciwko masonam i 
po licznych rewizjach, jakie przeprowadzo- 
no w lożach masońskich i w mieszkaniach 
podęjrzanych masonów. 


Szpiedzy brytyjscy pod ochroną 
prawa eksterytorjalności. 


= Tokln, 2 sierpnia. Prasa japońska raj- 
muji w dalszym ciągu aferą szpiegaw- 
ską Secret Service w Japonii. 
„Tokio Asahi Szimbun* przytacza cały sze- 
reg wypndków, w których przychwyconu 
agentów angielskich. Specjalne wrażenie 
wywołała wiadomość, że członkawie amha- 
sady hrytyjskiej szniagowali w ohręhia 
lą" i skradli plany hudowy a- 


Miennik pisze, że ohywatelę angielscy 
w 10 wypadkach pod różnemi pozorami 
wkradali się w zakazane miejsca i PN 
wali pomiarów oraz zdjęć fotograficznych. 
1012 agentów przyłapana w zakazanych 
miejscach w czasie dokonywania zdjęć to- 
tograficznych, przyczem podawail sią ani, 
laka rzekomi turyści, w rzeczywistości zań 
byl! to przeważnie obywatele brytyjscy. (p) 


Rękodzieło ekspartowe 
na niemieckich Targach 
Wschodnich. 


($) Królewiec, 2 sierpnia. Tegoroczne nie 
mieckia Targi Wschodnie, odbywające sią 
od 11—1 sierpnia w Króleweu, obejmować 
będą po raz pierwszy pokaz głównie tech- 
nicznych wylLworów rękodzieła niemieckie- 
go, dobranych specjalnie dla zapotrzebo- 
wania przemysłu eksportowego do państw 
wschodnich i północnych. 

Pokaz ten będzie stanowił dla zwiedzą* 
jących largi, przybyłych z zagranicy, zi 
równe interesujący, jak i praktyczny prze- 
giad zdolności wytwórczej niemieckiego 
rękodzieła eksportowego, które bynajmniej 
nie zostało osłabione na skutek wojny. 

Zdolność eksportowa technicznych wy- 
tworów niemieckiego rzemieślnika opiera 
się w pierwszym rzędzie na zmyśle wyna- 
lazczości, precyzji wykonania i zdolności 
przystosowania się da życzeń klienta. Po- 
kaz rzemiosła niemieckiego na tegorocz- 
nych targach wschodnich stanowić będzie 
ważne żródło zakupów, mogących pokryć 
zapotrzebowanie przemysłowe krajów 
wschodnich i północnych, a równocześnia 
stanowić on będzie zachętę dla rzemieślni- 
ków tych krajów do zwiedzenia Targów 
Wschodnich. (p) 


XEREZ. 


(Bajka prawie pommi woj. 


Rozęszła się z niezwykłą szybkością wia- 
domość, że jakieś mocarstwo, którego na- 
zwy nie umiano określić, wyccłowało w 
nieba olbrzymie armaty, zorganizowało 
kilkaset potężnych bombowców i miało w 
krótkim czasie przejść do atakn. 

Jakież były powody ku temu? Ca niebo 
zawiniło temu mocarstwuł Nikt na to nie 


umiał odpowiedzieć. 

"Wkrótce zebrała się najwyższa rada: mi- 
mister wojny św. Jerzy, miniator spraw ze- 
kranicznych św. Paweł, który tyle odbył 
podróży po dalekim świecie, że znał nien- 
mal każdy naród, minister sztuk pięknych 
św. Cecylia, nielegnująca przedewszyst- 
kiem muzykę i kilku innych członków ga- 
bimetu. 

i Postanowiono po raz pierwszy w dzio 
jach świata przeciwstawić się zhrojnie ata- 
kowi ze strony mieszkańców ziemi. 

Przygotowania nie szły sporo. Wszyscy 
wyszli z wprawy z wszelkiega rodzaju woj: 
skowych działań. aniołowie zapamnicli, 
dak się nosi karabin i zamiast na prawem 
Famieniu, umieszczali go sobie na lewem 
luh też posługiwali się nim jak parasolką 
czy laską, armaty były zardzewiałe, w kol- 
czanach nie było strzał, j mia Amor po 
siadał na składzie większą ilość skrzydla- 
tych poeiaków, których jednak nie chciał 
oddać na cale wojskowe, twierdząc, że mie- 
sakańcy ziemi potrzehują jego pomocy ł 
Die może im jej mawiać. 

„Cok jednak trzeba było zrobić, bo sytua- 
cja stawała sie z godziny na godzinę gr%ż- 
miejszą, Święty Jerzy przebiegał szeregi 
aniołów, stojących w nieco „cywilnych 


pozach, na białym rumaku i strasznie się 
xżymał widząc, że całe jego wojsko nada- 
je siq do wszysitriego innego, tylko nie da 
” 


r. 

próba zorjentował się, że należy nżyć 
fortelów tam, gdzie nie można zwyciężyć 
normalacmi sposobami. Zawezwał więc 
kilku speolistów, a między nimi świętej 
pamięci Volte, Marconiego, Edisona i kil- 
ku innych, z którymi chciał omówić użycie 
elektryczności dla celów wojennych. 

Wkrótce potem na niebie poczęły uka- 
zywać sią fioletowo-żółte błyskawiee, calo 
sklepienie niebieskie poczęło rozbrzmiewnć 
tysiącznem echem strasznych piorunów, 
ziemia trzęsła się w posadach. 

Wydział elektryczny ministerstwa wol 
ny działał sprawnie. Powołana do współ- 
pracy nawet starego Zeusa, rzucającego 
gromy w swoim czasie, kiedy panował nad 
Grecją. a choć później zosta! zredukowa- 
ny i nie miał już żadnego znaczenia, Oki 
zał się jednak wcale pożądnym elektru- 
technikiem, mogacym spelniać mniej waż- 
ne funkcje. 

Po dlużazej konforeneji sztabu general- 
nego postanowieno stwarzyć nawą broń, 
nie używaną dotychczas nigdzie, t, zw. „ła- 
paczy niebieski Broń ta miała działać 
przeciwko samolotom i polegała na tem, 
że aniołowie, wybrani z pośród najlepszych 
„biegaczy“ zastawiałi sieci na samoloty, 
talk, jak to się robi z motyłami i w teu 
sposób maraliżowali dziajainość wroga. 
Pierwsze próby przeszły dabrze, stwierdzo: 
no jednak, że nniołowie powodują swajemi 
skrzydłami taki szum w powiatrzu. że sa- 
moloty uslyszą ich już na wielką odleglość 
i oczywiście będą się strzegły przed wiarg- 
nięciem w zastawione olbrzymie sidła, zro- 
bione z jedwshnych nici, a powiązanych 
różawemi wstążeczkami. Chcąe temu za- 
pobiec, postanowiono roprzycinać aniołom 
skrzydln i przemndelować ich w ksztełłach 
aerodynamicznych, coby im przysporzyło 
również chyżaści. 

Duża zadanie powierzona również wy- 


działowi wodnemu, którego działalność po- 
legala na otwieraniu śluz deszczowych w 
chwili nalotu samolotów na niebo. Aby 
je ulewa nie była zbyt przykrą dla 
nieprzyjaciela, poastanawiono domieszań do 
wody deszczowej trochę perfum o łagod- 
nym zapachu. 

Na olbrzymiej chmurze, przypominają- 
cej niebieskie lotnisko, składające się z ty” 
siącznych mniejszych wełniastych chmnu- 
rek zgromadziły się armje niebieskie, 

Św. Jerzy zjawił się w paradnym mun- 
durze, to jest takim, jaki nosił za czasów 
ZAKO EE SIĘ 
ska tumika, srebrzysty hełm z piórami i że- 

sag d 


.. 

Podjecha? na swoim koniu do odziałów 
elity wojskowej, odrzucił płąszcz i począł 
mówić: 

„— Kochani aniołowie i bohateracy żoł 
nierze! Zbliża się chwila, kiedy nasze nie- 
hbn, ciesząca się dotychczas pokojem niczem 
niezamąconym, może się etać polem wal- 
ki. Jest to dla nas niezwykle przykre, ale 
cóż, ludzie stracili wszflką minre i sami 
nia wiedzą czego chcą. Jakkolwiek i wy 
1 ja posiadamy anielską cierpliwość, nie 
idzie ona jednak tak daleko, abyśmy sie 
dali żywcem posiekać na sznycle czy na 
gularz. Aniol aniołem, ale cheemy mieć 
święty spokój. Jakkolwiek jest wśród naa 
wielu świętych, to jednak nia pozwalimy 
na to, aby nas ludzie obdarli ze skóry 
abysmy stali się świętymi tureckimi, tem 
więcej, ża z Turcją nie utrzymujemy bliż” 
szych stosunków. Musimy więc ludziom 
przeciwstawić energiczny opór, ale w ten 
sposób. aby tych szaleńców nie poszkodo- 
wać. le chcemy im szkodzić, chcemy tyl- 
ko, aby oni nam zaszkodzili. Jeżeli więc 


PTH" KSH nięba do aapa 
TE 
A E 


tylko w ten sposób z lui i, aby unie- 
szkodliwić ich zamiary, ale nie wyrządzić 
im szkody. Z tego też powodu stworzyłem 
oddziały „łapaczy aamolotów*, mających 
zarzucać sieci na żelazne ptaki, stworzyłem 


też osobny oddział wodny, który sikawka- 
mi będzie ER naloty, tworzy się 
również specjalna orkiestra wojskowa, któ“ 
ra grając na barfach eoolskich będzie w 
stania przeszkodzić walkom, odwracając 
uwagę nieprzyjaciół swoją piękną muzyką 
i wprowadzając ich w stan rozmarzenia. 
Wkońcu, jeżeli już spotkamy się z wro- 
giem, który mimo wszystkich perawazyj 
bądzia chciał z nami walczyć, wtedy zatz- 
nie swoją owocną działalność oddzial „mi* 
łosnych miotaczy pocisków“ pad komendą 
admirała Amora, by zapomocą celnych 
strzałów w sorca naszych nieprzyjaciół 
wypędzić z nich wszelką nienawiść, u ził« 
szczepić na jej miejsce miłość. 

Święty Jerzy zrobił dłuż b, pauzę w 
swem przemówieniu, połknął kiłka razy 
ślinę, ytan hałaślizyjie nos. potem cią- 


i! 

— Tak, jak na ziemi, nadaje się ordery 
za dzielną walkę, tak my usianawiamy ni- 
niejszem jedyny i pierwszy order niebiań- 
ski w postaci „Niebieskiego pióra". Będzie 
on przyznawany tym wszystkim aniołom, 
którzy zdołają nawrócić wroga i odwi 
go od walki. Za jednego nawróconego nie“ 
nrzyjacielskiego żołnierza przyznajemy of- 
der Niehieskiego pióra V-tej klasy, za dzie“ 
siętin IV-toj klnsy, zn 100 — IITciej klasy, 
za 1000 — I-giej klasy, wkońch za 10.000 — 
Iszej klasy. By jednak któryś z wns nie 
chciał zrobić nieuczciwej karjery, bedzie 
musiał każdy starający sią o order złożyć 
orpus delicti" w postaci dobrowolnie 
podpisanego oyrografn, w którym żołnierz 
nieprzyjacielski wyrzeka się dalszej walki 
i wszelkich wrogich wohec nas zamiarów, 

Uczynił patetyceny ruch ręką i znkończył 


w ta slowa: 

— A więc aniołowie na swoje nozycje! 
Do sikawok, do sieci, do piorunów i grzmoa- 
UW) rir} sia tu samll wyla was 
4 wurmikóó diow: d 


Sluchano jego słów z natężeniem. Po 
chwili dał się słyszeć olbrzymi szum akrzy« 
deł i aniołowie odlecioli na swoje stano” 
wiska... 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 129. Piątek, 2 sierpnia 1940. 


Szwajcaria wystąpi Z Ligi Narodów? 


Rumuńskie M. $. W. zwolniło 
wszystkich urzędników żydów. 


(—) Bukareszt, 2 sierpnia. Jak urzędown 
Komunikują, ministerstwo Spraw wew- 
netrznych zwolniło wszystkich urzędn ków 
żydów. Zwalnianie żydów z niższych sta- 
nowisk administracyjnych jest w A 

p. 


Radca Ohaschi mtanowany Japońskim 
wiceministrem spraw zagranicz. 


Tokin, 2 sierpnia, Dawny radca rządowy 
rządu Mandżukuo, Ohaschi, przyjął ofero- 
wane mu przez ministra spraw, zagranicz- 
nych Matsuokę stanowisko janponskiego 
wiceministra spraw zagranicznych. ip) 


CIEKAWOSTKI. 


Charakterystyczną cechą klimatu an- 
stralijskiego (oprócz północy) Jest susza. 
Promienie słoneczne oddziaływnją biełąco 
nawet na barwę wlosów młodych ludz 
Włosy nietylko siwioją, aleoz stają się bia- 
łe, jak mleko. W przeciwieństwie da na- 
szych stosunków „brzydka pogodą, nazy- 
wa się tam nie dźdźystą, lecz posuchę. 


* 


Ciękawem i trafnem zarazem jest przy- 
słowie arabskie, które powiada: „jeśli © 
szukasz mnie raz — twoja wina. Jesli o- 
szukasz mnie dwa razy — wina jest moys". 


Naczelny redaktor Leopnid Ref sa h 
odpow.: Bruna H a m m, Redak 
Emmaste. 12, tel. 452-52 — Admi 
Kuh low. Sosnowitz, Rsaptetrat 
©udziaty: Bendzin, Tiallenstrassel Dal 

strasse 3. Zawiercia Adolf-Hitierstraaze 3. 


IV. ROZPORZĄDZENIE 


dotyczące nrzepisów meldunkowych. 


Na podstawie rozporządzenia Schef der 
Yivilverwaltung z dnia 21 X. 1989 r. do- 
twczące przepisów meldunkowych zapro- 
wadzonych w pow. miejskim Sosnowitz 
przez rozporządzenie , Oberburgermeistera 
z Sosnowitz z dnia 26 I. 1940 r. (Dziennik 
Urzędowy m. Sosnowitz z dnia 26 I. 1940 


' y. sir. 159) i w pow. Bendzin przez rozpo- 


| 


rządzenie Lamdrata pów. bendzińskiega z 
dnia 11 I. 1940 r. (Bendziński Dziennik Po- 
wiaławy % dnia 12 I. 1940 r. str. 8) zarzą- 
dzam niniejszem w uzupełnienin zmiany 
rozporządzenia a przepisach  meldupko- 
wych z dnia 27 X, 1939 r. w brzmieniu Z 
dnia 17 I. 1940 r. dla powiatu miejskiego 
Kattowitz dla powiatu Kattowitz, dla po- 
wiatu miejskiego Konigshiitte, dla powia- 
tu miejskiego Snenowitz, jak i dla gmin 
Czeladź, _ Bendzin. Dąbrowa  Gormicza, 
Niwka. Zagórze, Strzemieszycą, za wylat- 
kiem miejscowości Gołonóg, Strzemieszy- 
ce Małe, Ząbkowitz, powiatu bendzińskie- 
Eo co następuje: ss 
1 Właściciele przedsiębiorstw, wyzna: 
czonych celem pobytu dla podróżnych i 
obcych, dla osób szukających odpoczynku, 
jak nn. hotele, pensjonaty. domy wypo- 
czynkawe, schroniska, azyle dla bezdom- 
nych itp, jak i kierownicy klasztorów, 
domów zakonnych, domów i stowarzy- 
Bzeń religijnych, domów sportowych. tu- 
rystycznych. domów dla młodzieży, są z0- 
howiazani do zameldowania do godz. 
%-iej w nocy osób, przybyłych w czasie 
od godz. 6—1 w nocy, przy jednoczesnem 
przedłożeniu książki gości na przepisa- 
wych formularzach przemysłu hotelar- 
skiego. Osoby przybywające od godz. 1—6 
rano należy zameldować do godz. 7-mej 
rano, Karty meldunkowe złożyć należy o 
ile chodzi o przedsiębiorstwa wymienione 
w ust. 1) BR j 
a) w powiatach miejskich: Kattowitz, 
Kómigshntte i Sosnowitz u dyżurne- 
ga policji kryminalnej lub przy Poli- 
zeiprasidium. . 

b) dla powiatu Kattowitz lub wyżej wy- 
mienionych gmin pow. bemdzińskiego 
lub w odnośnych posterunkach poli- 
eyimych, 

2) Właściciele wymienionych w Ś 1) 

przedsiebiorstw są zohowiązani do prowa- 
dzenia ksiegi gości, którę przed nżyciem 
należy przedłożyć w odnaśnym nposterun- 
ku policyjnym celem ostemniowania. 
„ 3) Przepisy niniejsze wchodza w życia z 
dniem ogłoszenia w prasie. Tem aamem 
przestają obowiązywać przepisy ‚mojego 
roznorządzenia dotyczace przepisów mel- 
dunkawych z dnia 27 X. 1939 r. w brzmie- 
niu rozporządzenia z dnia 17 I. 1940 r. o 
ile są sprzeczne z przepisami niniejezego 
rozporządzenia. 

4) Kto ówiadomie lub nieświadomie nie 
wynełnia nalożonego nań obowiązku za- 
meldowania zostaje na podstawie rozpo- 
rządzenia szefa der Zivilverwaltung doty- 
czacogo przepisów meldunkowych uka- 
rany. 


Der Polizeiprasidont 
Hea Oherschlesischen Industriegokletes 
Kattowitz, dnia 22 lipca 1940 r. 


ZIEMNIAKI 


nowe i stare, żółte w do- 
hrym gatunku, jak również 
imne towary, kapustą i t. p. 
po cenie przystępnej można 
nabyć w hall targowej Nr. 


Ogloszenie w 


Barno, 1 sierpnia. lem wystąpienia 
Szwajcarji z Ligi Narodów zastał po raz 
niarwszy poruszony przez prasę szwajcar- | 
ską wa włarsk w związku z uwagami na 
temat uziąpienia ostatniego sekretarza ne- 
neralnego Ligi genewskiej] Avenala I me- 
Tanchalijnym „nekrologiem”, poświęconym 
jega osobie, 

Dziennik „Luzerner Nenesten Nachrich- 
ten“ pisze: Trudne stanowisko neutralnego 
małego państwa europejskiego pośrodku 
organizacji. której może się równać sojusz 
kilkn rządów. stała się coraz wyraźniej- 
szem w ostatnich dwóch latach, a zwłasz- 
cza od chwili wyhuchu wojny. Zachodzi 
pytanie z tego powodu, czy Szwajcarja nie 
powinna utwlerdzić swega dość daleko do- 
kanansga odsunięcia się od arganizacji 
Narodów przez deklaracją formalnega 
jej wystąpienia. W, każdym razie trud- 


nem jest ustalenie, jakie zadania ma 
Szwajcarja da wypełnienia wobec tera- 
Źniejszej sytuacji przez dalsze pozostawa- 
nio w pałacu genewskiego parku Ariana“. 

Dziennik „Berner Tagblatt“, który ze 
swej strony zajmuje się „gruzami iluzji“, 
pisze: „Szwajearja, która już w r. 1938 przy 
ponawnem odzyskaniu swaj integralnej 
neutralności dała się zdystansować, w do- 
brej wierze przystąpiła do Ligi Narodów. 
Głosy jej mężów stanu podnosiły się zaw- 
sze przeciwko polityce zwycięzcy. Rozpad 
Ligi Narodów, z której w ostatnim czazie 
wystąpiły Danja, Wegry, Rumunia i pań- 
stwa bałtyckie, czyni powzięcia postana- 
wienia przez Szwajcarję bardzo lekkiam. 
Pozostanie tylko piękny biały palac w par- 
kn Ariana. Jego marmurowa wielkość ro- 
bi wrażenie pustki“. 


Olbrzymia manifestacja w Bratysławie 


Tuka I Sano Mach oceniają wielkie 


= Bratysława, I sierpnia. We wtorck 
wieczorem stolica Słowacji była terencm 
wielkie] manifestacji, w czasie której pre- 
zes rady ministrów dr. Tuka | minister 
spraw wawnętrznych Sano Mach przema- 
wlall temat znaczenia podróży słow; 
kich iw stanu do Salchurga. oraz 
konstrukcji gabinetu, które to dwa fakty 
stwarzają nowy okras w rozwoju polityki 
wewnętrznej Słowacji. i 

Następnie zabrał głos przywódca nie 
mieckiej grupy narodowej w Słowacji inż. 
Karmasin, który podkreślił wolę zgodnego 
współżycia narodów, zamleszkalych na 
tym obszarze w duchu wskazań Adolfa 
Hitlera | stworzonej przez niega nowej 
Europy. 

W manifestacji tej wzięły udział tysiące 
Słowaków i Niemców, aby dać wyraz za- 
dowoleniu z powodu wydarzeń ostatnich 


Jak Hadley ratowali 


znaczenie spotkania salchurskiego. 


Premjer dr. Tuka i minister spraw we- 
wnetrznych Sano Mach podkreślili znacze- 
nie spotkania w Salcburgu, dzięki któro- 
mu wzmacniła s! nownie niezawisłość 
Słowacji i potwierdziło się jej istnienie w 
pojęciu nowej Enropy. S 

Następnie premjer naszkicowal zadania, 
jakie rząd słowacki ma do wykonania, — 
zem podkreślił konieczność zmiany 
tucji, wyplenienia wszelkich szko- 
dliwych wpływów z polityki i gospodar- 
stwa i wydania walki korupcji. wreszcie 
poprawy pozycji społecznej rolnika, robo- 
tnika i urzędnika. A 

Sano Mach na wstępie swego przemo- 
wienia wyraził wdzięczność narodu słowa- 
ckiągo dla kanelerza Hitlera. Zakreślił on 
zakrojoną na szeroką skalę akcję społecz. 
ną w kraju, a przemówienie swe zakończył 
pozdrowieniem pod adresem Adolfa Hitle- 
ra, które zebrani żywiołowo podjęli. 


swoich sprzymierzeńców 


francuskich. 


Opowiadania żołnierzy z pod 


Genewa, 2 sierpnia. „Patit Dauphi- 
z S1 Ilpca donosi z noble, że 
27 półbrygady strzelców 
które walczyły w Narvik, pa prawdziwej 
odyzsal powróciły obecnie da enahie. 
jołnierzę opowiadaja, że po bardzo cięż- 
kiej podróży z Narvik do Anglji pod nie- 
uetanną groźbą min morskich, zdołali 
wkońcu wylądować w pobliżu Scapa Flow, 
Z tego powodu zapanawała między nimi 
wielka radość. a optymiści mówili nawet, 
że teraz zacznie się dla nich nowe życie, 
jutro dostaną tyle piwa, ile zdołają 


wyp 

Niestety jednak na ziemi angielskiej nie 
danem im było zakosztować słodyczy ży- 
ceia żołnierskiego. Przeszli oni przez wiele 
obozów, ale ani jeden nie odpowiadał w 
najmniejszym stopniu tym obietnicom, ja- 
kie malowano im poprzednio. Anglicy 
zamknęli ich za druty kolczaste, a 
runki pilnowały ich na każdym kraku. 

Była to tem bardziej przykra niespo- 
dzianka, że jeszcze wówczas Framcja nie 


Narvik po powrocie do kraju. 


zażądała zawieszenia broni, a sztandar 
francuski, jakkolwiek podarty, wcaiż jesz- 
cza powiewał nad obozem. 

Żołnierze opowiadali dałej, że ich ofice- 
rawie pod wrażeniem tych przeżyć cho- 
dzili jak błędni ze zwieszonemi głowami. 
Jaka pierwsze pożywienie dano im coś w 
rodzaju czarnei zupy. Chociaż byli głodni 
zaledwie tej zuny dotkmeli. 

Następnie Anglicy joczęli _ wohec 
nich niegodziwe praktyki. Pomiędzy żot- 
nierzy poczęto rozdawać francuskie gaze- 
ty, iak sie okazało sfałszowane, zawiera- 
jące liczne prowokującą wiadomości. Pro- 
kanawann im nieniądze, ażehy tylko pozo- 
stali w Angi]ji. Również nie obyło się bez 
pogróżek. 

Ale wszystko to mie dało żadnego rezul- 
tatu i ani Jaden żołnierz francuski nie 
snlamił swega honaru, przyjmując te pro- 
nazycje. Pewnego pieknego dnia Anglicy 
wyrzucili ich z obozu i załadowali na o- 
kret, który przywiózł ich z powrotem do 
Francji (p). 


F 


Przestrzegać przepisów bezpieczeństwa! 


Kalectwa wskutek nieostrożności. — Przestrzeganie przepisów — 
to gwarancja zdrowia robotnika. 


Bendzin, w sierpniu. 

W ciągu kilku oslatnich tygodni wzmo- 
gla się w Zugłębiu Dąbrowskim liczba 
mieszczęśliwych wypadków przy pracy. Za 
smutny niestety przyklad wystarczy je 
den z zakładów przemysłowych w Sosno- 
witz. gdzie w ciągu jednego tygodnia mia- 
ły miejsca aż cztery wypadki, których o- 
fiarami są przeważnie ludzie młodzi i od 
niedawna zatrudnieni. 

W trzech wypadkach udowodniono, że 
winą ponoszą poszkodowani, którzy nie 
przestrzegali Ela EJ bezpieczeństwa, 
względnis Ickczwśżyli cobie lokalne zarzą- 
dzenia zwierzchników. 

„Nie więc dziwnego. że takie postępowa- 
nie daje bardzo przykre wymiki i przykre 
następstwa spadają li tylko na barki po- 
szkodowanega. Czytamy np.: „Mlody, Z1-le- 
tmi robotnik poatradał trzy palce u ręki 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się ze 
szlifiarką*. — Wystarczyło, by tylko zi- 
gnorował ostrzegawczy napie: „Szlifowa- 
nie bez okularów surowo wzbronione". — 
Rozżarzona iskra stali dostaje się do oka: 
nagły, podświadomy ruch ręką — i taki 
niepozorny epizod kończy sią ampntacją 
kończyn, a nierzadko całej dłoni. Tak lek- 
komyślie obchodzenie się i traktowanie 
przepisów fabrycznych jest rzeczą kary- 
godną. Tablice z ostrzeżeniami nie są po 
to, by wisiały w celach dekoracyjnych, 
ale poto. by się każdy z nimi zapoznał i 
zdawał sobie sprawe z ich przeznaczenia. 

Wspomniany powyżej wypadek to tylko 
jeden z tego rodzaju ignorowania zaka- 


Jest ich znacznie więcej 


i to nieomal tyle, ile spotyka się przepi- 
sów, tnaktujących o obchodzeniu się z róż 
norodnemi urządzeniami fabrycznemi. 

Każde urządzenie. każda maszyna ma 
swoje tajniki, których poznanie leży bez- 
sprzecznia w interesla robotnika. Jest na- 
wet jego obowiązkiem, bez względu na to, 
czy jest jego warsztatem pracy, a temhar- 
dziej wtedy. gdy styka się z nią po raz 
pierwszy, 

Niema tn oczywiście mowy © poznawa” 
mim konstrukcji każdej osobno. Ale prze- 
dewszystkiem chodz: a, teoretyczne zapo- 
znanie się z tem, co n danej maszyny, czy 
przy danem urządzeniu stanowi niebez- 
pieczną stronę dla zdrowia pracujących. 

"Takie zapozmanie sią nie nastręcza żad' 
nych tradności. Wystarczy tylko jakmaj- 


dokładniej stosować się do pouczeń i prze- 
pisów. nie omijać ich, ała owszem. trakto- 
wać jak ri 


szezerego, doświadczonego 


kt, ża ofiarami wypadków są najczę” 
iej ludzie młodzi. rzuca jaskrawe światło 
na mieumiejętme, a raczej 
lekkomyślne obchodzenia się 

z maszynami. 


Ludzie młodzi lubią zwykle ryzykować, 
ale jakże często ryzyko takie ma przykra 
następstwa. Leży wiec w interesie pracnją- 
cych, a przedewszystkiem tych, którzy od 
niedawna zajęli miejsca przy warsztatach 
pracy, hy Jaknajdokładniej zapoznali 
ostrzeżeniami | przepisami I by we wi 
inter=zle ich przestrzegali. 


Wprawdzie wypadki były i będą, ale z ich 
liczby wyrugować należy te, które apowo- 
dowane są wlasną nieostrożnością. Władze 
dołożyły i dukładają do tego wszełkich sta- 
rań, by zagwarantować robotnikowi jak 
największe bezpieczeństwa pracy. Przykła- 
dem są niektóre kopalnie Zagłębia Da- 
browskiego, a pozatem duża ilośc zakładów 
przemysłowych, które były w rękach ży- 
dowskich „gdzie siatki ochrorme, czy odgro- 
dzenia miejsc najbardziej zagrażających 
życiu robotnika, były uważane za zbędny 
wydatek. 

Na te rzeczy zwraca się dzisiaj szezegól- 
ną uwagę i nia żaluje pieniędzy, Same u- 
rządzenia ochronne nie zredukują jednak 
liczby wypadków. jeśli każdy we wlasnym 
interesia nie przyczyni się do należytego, 
pojętego na płaszczyźnie dobra każdej jed- 
nostki, poparcią intencji władz. I nie wy: 
starczy samemu przestrzegać zarządzeń i 
przepisów, ale trzeba takża zwracać uwagę 
innym, lekkomyślnie, czy tylko nieostro- 
żnie postępującym. ly powinien być 
tym Anlołem Stróżem dla sioble I innych. 
Także podejścia do spraw, które na terenie 
Zagi. Dąbr. ważnej gałęzi przemysłu 6% 
rzeczami istotnemi, daje nam dopiero rę- 
kojmię do osiągnięcia pełnych wyników, 
jakie joż na tem polu położyły władze. 
Niestosowanie sią do przepisów i ostrzeżeń 
jest rzeczą karygodna, a smutne wyniki 
nieprzestrzegania tychże powinny hyć prze- 
stroga dla tych, którzy je sobie lekceważą, 
Lekceważenie takie jest lekceważeniem í 
narażaniem swojego życia. 


Co dzień niesie? 


Przestrzegać przepisów 
o kontumacji psów. 


(h) W ostatnim czasie zauważono, że 
właściciele paów nie przestrzegają dosła- 
tecznie przepisów, dotyczących kontuma- 
cii psów i związanych z nimi zarządzeń 
policji weterynaryjnej. Coraz częściej spo: 
tykamy psy nieprowadzone na smyczy i 
bez kagańców. 

Nieprzestrzeganie tych przepisów spo- 
wodowało, że w ostatnim czasie zanofówa= 
no znów na terenie rejencji rządowej 
Kattowitz szoreg nowych wypadków 
wácleklizny; co oczywiście pociągnie znów 
za sobą kilkumiesięczne przedłużenie za- 
wieszonej kontumacji: 

celu uniknięcia surowych kar jesz- 
cze raz przeto zwraca się uwagę, że psy 
należy prowadzić w kagańcach i na smy- 
czy. Wolna klegające pey hędą bezwzglę- 
dnla zastrzelone. Oprócz tego na ich wła- 
ściciela nałoży się wysokie kary. 


Znowu ofiary zatrucia samogonką. 
Tragiczny epilog libacji w Dąbrowie. 


(h) W mieszkaniu Anieli Konik w Dą- 
hrawia odbyła się wystawna libacja, w cza- 
sie której raczono się obficie samogonką- 
Libację uświetniła swą obecnością pięciu 
artystów wędrownego cyrku, który znaj- 
dował się na terytorjum miasta, 

Koniec uczty okazał się w skutkach trn- 
£iczny. Jak w wielu ostatnich wypadkach, 
tak i tym razem samoganka zrobiła awo; 
Dwóch uczestników libacji, Kozlod z Dą: 
krowy | Cyzerowski zmarli następnego 
dnia wskutek zatrucia w szpitalu w D 
hrowle | Będzinie. Trzeci zkolei uczestnik, 
18-letni chłopiec, wskutek nadmiernego uży- 
Gia samogonki, stracił wzrok. Pozostaje on 
razem z innymi na kuracji w domu. 

Właścicielka mieszkania Homik, która 
wypiła tylko trzy kieliszki, przebywa w 
szpitalu w Będzinie, 

Dodać należy, że na terenie Dąbrowy jest 
to już trzeci w przeciągu trzech tygodni 
wy zatrucia się denaturatem. 


Ukaranie przemytnika. 


(h) Na rozprawie apelacyjnej sądu kar- 

nego w Bielitz odpowiadał 20-letni Tadensą 
Mrzylód, skazany swego czasu przez sąd 
grodzki w Andrychau na karę 5 miesięcy 
więzienia, Mrzylód z zawodu czeladnik rzeź. 
niezy, oskarżony był o nieprzestrzeganie 
rozporządzeń o cenach maksymalnych i 
przemyt towarów do Generalnego Guber- 
natorstwa. 
„ Zakupywał on w okolicy Andrychan bez 
świadectwa przemysłowego Świnia które 
następnie przemycał do Generalnego Gu: 
hernatorstwa. Przy zakupnie świń płacił 
ceny, które o wiele przewyższały urzędowe 
ceny maksymalne. 

Padczas przesłuchania oskarżony usiło- 
wał dowieść, że nią wiedział nie o abowią- 
zujących razporządzeniach, Pozatem za- 
przerzał, jakoby mięso usiłownł przemy- 
cać do Generalnego Qubernatorstwa. Prze 
słuchani jako świadkowie urzędnicy poli- 
cji zeznali natomiast, że ostrzeżono oskar- 
żonego, aby zanie hał swoich prnktyk Pos 
mimo tego Mrzylód nadal trudni! s'e tym 
handlem. Sąd po naradzie odrzucił apela- 
cję, potwierdzając w całej rozciągłości wy- 
rok pierwszej instancji, 


Mh) REWOLWERAMI STERORYZO- 
WALI DOMOWNIKÓW. W mocy z dnia 
25 na 26 lipca do mieszkania pp. Zwirków 
w Soenowitz—Poggen wtargnęło trzech 
zamaskowanych bandytów, którzy sterory* 
zowali rewolwerami domowników i zabra- 
li około 450 RM. gotówką oraz całą gar 
derobę i wszystkie cenniejsze przedmioty: 
Bandyci dostali się do mieszkania za Zwir: 
ką, który wracał do domu późną nocą. Pe 
lieja wszczęla  emergiezne iwania 
elem wykrycia sprawców 


